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K U R Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie we Czwartek dnia 17 Lipca V. s. > 8 i g  roku.
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W B a

S Ł U C K.
Czyny miłosierdzia i pobożności godzi 

się ogłaszać dla przykładu naśladowania i do
wodu w dzięczności. Powiat słucki w ostatnich  
trzech latach uczynił szczególne w tym  przed
miocie poświęcenie się, Za pośrzednictwem  
kojlckty przedsięw ziętey od J W . Marszałko- 
vvey Niepokoyczyękiey, oraz innych Dam za
cnych, mianowicie: J W W . Baronowey-Stael,
Rossadowskiey, Reytanowey', Korsakowey, O- 
dyńcowey, Baykowskiey, Sadkowskiey iBaran- 
cew iczow ey, zebrane zostały znaczne summy, 
Z tych zbudowany został wspaniały dwu-pią- 
tro w y  Dom B iednych, dla przytułku cierpiących  
i'15-', olwick n iedostatek , oraz k laszto r PP.” Ma- 
ryAwitek sprowadzonych do tego miasta, dla 
^trzymania dotkniętych chorobą i nieszczę
ściem, uczenia ubogich panienek, i instrukoyi 

/ neofitck wedle ich institutu. Nadto koscioł 
s. Ducha od 4 o lat opuszczony; dzwigniony 
z ruin, poprawiony, i wspaniało ozdobiony jest 
Oddany tym że Pannom. Opatrzenie nakoniec 
dla obu tych zakładów w yżyw ienia z kw esty  
U pewnione. Takie ofiary, napełniając niżey  
Podpisanego wdzięcznością, dają powod w imie
nni odbierających te dobroczynne dary, przy
nieść publiczne Powiatow i Sluckiemu podzię
kowanie: z pewną nadzieją, iż dzieła onego do
wodzące przywiązanie ku religii, i miłosierdzie 

cif rpiącey ludzkości, staną się przykładem  
*ielu, a wdzięczność oświadozona, pobudką do 
dalszych łask i hoyności na tak wspaniałe "za
miary. Datt w Słucku w dzień Bozkiey Opa- 
h'znosci 10 lipca 1819 r.

Proboszcz Słucki X . Stanisław Ursin s Zan- 
tyr.

T  U R c Y A.

Gazeta petersburska, Poczta Północna, za- 
^iera z Jass pod dniem 2 3 czerw ca v. s.: „Cho
ciaż wczasie byłego tu, dnia 8 t. ni., (ob. N.

Kur. Lit.) wzburzenia się pospólstwa, ho- 
sP°dai- publicznie przyrzekł, porobić urządzę- 
lll:h ulgę ludowi przynieść mające; ale przy. 

i(>Cz ’tna togo nie dotrzymał: owszem tajemnie 
l(?hi obywateli zaczął brać do więzienia, pod

należenia do buntu przeciw niemu, 
łt-,w z tych nieszczęśliw ych, podług pows • 

i,)L‘y powieść:-, którzy nie byli w  liczbie bu

rzących się, posłano narohotę do kopalni sol
nych , albo życie odebrano. Kilka trupów zna
leziono w  samym zamku hospodarskira w gno
ju zakopanych. W  ogólności zabitych w roz
ruchu 1 niewiadomym sposobem zgimonyeh li-  
czą dotąd w ięcey 80 mieszkańców. W k rótce  
po zaszłym tu rozruchu, nastąpiły podobnea 
w wielu innych mieyscach M ultan. P rzyczyny  
są też same, t. j. ucisk ludu, pod pozorem, 
mniemaney zarazy morowey, i t. p. W  Fok- 
szanach  mieszkańcy spalili i zburzyli budowy 
kwarantanny, i dopuścili się postępków gwałtu na 
urzędnikach 1 spółobywatelaclęktórych rozum ie
li za spólników w wynalezieniu sposobowtego u- 
ciemięzenia, na które z różnych stron przycho
dziły skargi, z powodu których rząd przymu
szony został wysłać do tych  m ieysc bojarów, 
dla wyśledzenia rzeczy i uspokojenia ludu. 
Zresztą rząd,^ niespokoyność umysłów w naro
dzie widząc, i chcąc uprzedzić mogące się od
nowić rozruchy, zabronił zjeżdżać się na zw y- 
czayny do Jass jarmark, który na ś. P iotr  
bywa. W  przeszły piątek, dnia 20, przybyli 
tu z Konstantynopolax goniec i kapi-ogian z  
wiadomością o zmianie tuteyszego hospodara, 
Kalli,noki; która nastała d. l 3 , i o przeznacze
niu na ,ego mieysce X iążęcia Michała . W ,  
który był dragomanem Porty. Metropolita i 
bojarowie, zebrani na dywan, czytali uwiada
miający ich o tem list nowego hospodara, k tó 
ry do swego przybycia powierza rządy x ię -  
*twa metropolicie, biskupom i przednieyszym  
bojarom, spoinie z wybranemi przez niego kay^ 
makanami, dwóma greckimi bojarami, których  
codzieńnie tu oczekują. W szyscy , już pra
wie są teraz przekonani, że rozgłaszane do
tąd w ie ś c i , o skrycie w Jassach znay-i 
dująoey się zarazie m orowey, były w ym ysłem  
nienasyconey chciwości tych, którzy w yłączne  
dla siebie upatrują korzyści w uciem iężenia  
mieszkańców, pod pozorem środka kwarantan
ny. Dostatecznym  tego dowodem może bydż 
i to: że chociaż w czasie  wiadomego zaburze
nia pomieszani z sobą byli mieszkańcy w szyst
kich dzielnic miasta i wszelkich stanów, na
w et i ci, którzy byli utrzymy wani w oddziel
ne;/ kwarantannie pod nazwiskiem ^zarażonych, 
a których pospólstwo uwolniło; w przeciągu je
dnak w ięcey  dwóch tygodni dotąd od owego 
czasu, nikt jeszcze, nietylko z zarazy nie umarł, 
ale się nawet nie zaraził."’



N I E M C Y
Karlsluhe dnia  4 lipca.

Na sessyi laby  d epu tow anych  d. 5 o z. m - 
S ekre ta rz  przeczyta ł  i 5 przełożeń od rozm ai
ty c h  gmin , a potem list P rezesa  p ie rw szey  
Izby donoszący o uchw ale pożyczki w ilości 
5 milionów 5óo,ooo z ło tych niemieckich. 
K om m isarz rządow y B auer  podał p rojekt wzglę
dem zniesienia rew izorów  i kem m issarzy dzia
łow ych . Odesłano go do właściwego w ydzia
łu. P. Z ie g le r  objaśniał swóy wniosek o znie
sieniu kar cielesnych j po czesn postanowiła I- 
7.ba , iż z powodu dokładnego tey  okoliczno
ści w y s taw ie n ia ,  -wniosek ten nie będzie ode
s łanym  do w y d z ia łu , lecz za raz  na 3 nas tę 
pnych sessyach póydzit pod rozwagę I by. U- 
chw alouo potem  odesłać do właściwey kom- 
missyi żądanie m iasta Fryburga  o w ynagro
dzenie. Kilku członków poparło prośbę szy
prów ottenheimskich o wolność żeglugi na R e
n ie  i w ystaw ienie  składów w Óttenheim . P . 
F ólker  ch c ia ł ,  aby w spom ioną prośbę odesła
no do w y d z ia łu ,  a P. Liebenstein  ż ą d a ł ,  aby 
Wolna żegluga była na wszystkich spławnych 
rzekach  k ra jow ych , co też znaczną w iększo
ścią kresek uchw alono , ,a prośbę szyprów o t
tenheimskich do m inistra  s tanu odesłano.

Pomiędzy przełożeniami czytanenii na tey  
sessyi, był tak że  adress obyw ateli  Heidel- 
bergskich do Izby. W y rażo n o  w n im :—  
ręczam y  W P an o m  wdzięczność za dobroczyn
ne wasze u ch w a ły ,  jako t o :  za przyniesienie 
ludowi ulgi przez uwolnienie od pańszczyzny, 
za lepsze urządzenie sądownictw a, za wolność 
handlu i t .  d. Okazaliście w ierność i p rz y 
wiązanie do M onarchy  i O yczyzny. Są to  
p ierw sze dobre skutki zgromadzenia S tanów. 
Jaw ne  obrady w a s z e , wiadome całemu naro
dowi , jednają sprawiedliwą sławę tak  rządowi 
jako i reprezen tan tom  ludu. Niech żyje je
dność rządu i zabezpieczenie p ry w a tn ey  w ła
sności ! ”

M onachium  dnia  4 lipca. Izba pierw sza 
przyję ła  d. i  b. m. wniosek względem publi
cznego sądow nictw a. K rólewic zaraz po te y  
sessy i ' wyjechał do fV urtbufga '.'—  Przychyliła 
się także wspomniona Izba do uchwały Izby depu
tow anych  względem przey rzen ia  dotychczaso
w ych praw  przeciwko pojedynkom.

N a sessyi Izby deputowanych d. 5o z m., 
Radzca stanu Conner popierał projekt do p ra 
w a  względem poprawy procedury  sądowey. 
Zbijał tw ierdzenie P. A r e ł in , iż ten  projekt 
jes t  z niedarow aną medbałoscią n ap isa n y , i 
dla tego nie zasługuje, aby bvł podanym izbie. 
N am ien ił ,  ze  go na dwóch sessyach kommis- 
syi R ady  Stanu ro z tr z ą s a n o , a potem na o- 
gólnem zgromadzeniu teyźe Rady przyjęto.

Jednomyślnie wprawdzie uznała Izba d epu
tow anych  szkodliwość ło teryi l iczbow ey , lecz 
dla trudności zastąpienia czem innem ubyP go  
przez  jey“żhiesienie dochodu , lo terya  ta  m a 
bydź jeszcze do niejakiego czasu u trzym aną- 
A b y  zaś mniey była s zk o d l iw ą ,  radzca skar
bow y Schatzler  s tosowny podał projekt. W y 
ra c h o w a ł , iż usunąwszy na bok wszelki t r e -  
f u n e k , podobieństwo w ygrania ex trak tu  , m a 
się jak i do 18 ; amba jak i do 4 i 4 ; t e r 
na jak i do i 2,4 2 o ; a k w a te rn a  jak i do 5 46 ,4 8 o. 
W y g ry w a ją c  zaś e x tra k t  bierze się i 5 razy  
s ta w k ę ,  ambo 270 r a z y ,  te rn o  5,4 oo razy , 
a k w a te r ro  60,000 razy. Sądzi w ięc P. Schiitz- 
t e r , iż gdyby na  ty lney  stronie  b iletu  lote-

ryynego wydrukow ano stosunek staw ki do po
dobieństwa w y g ra n e y ; w tym  razie nie jeden 
z g ra jący ch ,  k tó ry  tego stosunku nie wiedział, 
w s trzym ałby  się od dalszego trw onien ia  p ie
niędzy , chybaby się chciał w ystaw ić na po
śmiewisko chłopców ulicowych, mających ty le  
p rzynaym niey  zdrowego rozsądku , iżby k ra y 
car stawiali za k r a y c a r , i nie przypuszczali do 
swmjey gry  t a k ic h , k tórzyby im 1 lub 2 łeni- 
gi za k raycar  ofiarowali. .Zyczyćby należało, 
aby xieźa i nauczyciele szkolni objaśniali w  tey  
mierze zaślepionych graczów lo te ry jn y ch .  W y 
rachow ał także , iż w roku przeszłym same 
tylko małe stawki od 5 do 1 5 kraycarów , w y 
nosiły milion 800,000 zło tych niemieckich. 
P ieniądze te  pochodziły od najuboższych  
mieszkańców, na k tó rychby  nałożenie 100,000 
złotych inaego jakiego podatku , za nayw ięk- 
szą niesprawiedliwość poczytano. T ak  ogro
m na ilość byłaby prawie niepodobną do uwie
rzenia , gdyby jey z m atem atyczną pewnością 
m e m ożna w yrachow ać. T ak  dalece ogarnę
ła ludzi chęć grania w loteryą, iż każda wieś 
parafijalna ma przynaym niey jednego kt Hekto
ra. Ż y d z i ,  k tó rzy  tam  po większey części są 
ko llek to ra tn i , p rzyym ują  bezcennie kradzione 
częstokroć rzeczy  zamiast stawki , zastrzegają 
sobie połowę w y g ran e j ,  a za resz tę  dają zno
w u  inne tow ary  ; tym  sposobem, oszukując dzie
ci i s łu żący ch , zyskują więcey jak 200 pro
centów . Ze zaś dochody każdego kollektora 
pospolicie 5oo do 600 złotych ryńskich  racho 
wać m ożna ,  przyzwoicie  w ięc  byłoby poru- 
Czyć kollekty inwalidom.

Jedna z gazet niemieckich umieściła c0
n a s t ę p u j e . -  “ W  c a l e y  B . t w a r y i  p a n u j e  nad-
zw yczayna niechęć ku i8 tu  członkom Izby 
pierw szey czyli Radców K rólestw a , k tó rzy  
w brew  zdaniu K rólew ica następcy  tronu  i 16 
innych kollegów swoich , odrzucili uchw ałę Iz
by deputow anych względem ustanow ienia ra d 
ców ziemiańskich. W o ła ć ,  iż nie vrszędzię 
poznano prawdziwego ducha liberalney koU' 
s ty tucyi k ra jo w c y ,  i s trona a ry s tok ra tów , iw 
ty lko  m o ż e ,  chciałaby ją t łum aczyć  i ro z 
ciągnąć na swoję korzyść.”

Od brzegów M enu  7 lipca. Da szczegó
łów zamachu na życie P. Jbell-, P rezesa  Re- 
jencyi w Schw albach , p rzydać jeszcze należy? 
iż zabóy-oa L ón ing  passując się z Prezesem) 
k rzycza ł  nieustannie : musisz um rzeć  , rnusist 
um rzeć. N.e miał nigdy żadnych % nim sto
sunków; «igdy z nim wprzódy nie mówił; me 
miał więc żadney osob is te j  urazy do niego- 
Rozm awiał 7. nim kwradrans o sposobach po
prawienia domowych swoich m teressów , a czu
łość , jaką Prezes w te y  m ierze o k a z a ł , roz
rzew niła  go na ch w ilę ,  tak  da lece ,  iż si§ 
wahał w swoim Izamyśle. R zucił  się nako 
niec na ofiarę swoję z w ściek łośc ią , do jakiey 
tylko dziki fanatyzm jest zdolny. PospólstW0 
mieyscowe chciało ukam ienować morderc?) 
k tó ry  jeszcze na ulicy powiedział te  słovf^ 
Głupstwo zrobiłem  , ale on  (Prezes) m usi j e' 
dnak zginąć.

Obywatele X iez tw a Lippe P e tm o ld  PoZ^  
skali także d. 8 czerw ca yeprezentacyyną ko* 
s t y t u c y ą , k tó rey  celn ie jsze a r ty k u ły  są 
ty p u ją c e  : 1) Znoszą się dotychczasowe staw 
szlachty i m ieszczan ,  a n a ty ch m ias t  będą ve  ̂
p rezen tanc i wszystkich m ieszkańców  k r al®. 
w v c h : 2) R eprezen tanc i narodowi pow>n



mieć własność gruntową , i składają się z 5 
k lass : posiadaczów włości, mieszczan i wło
ścian. 3) Każda z tych 3 klass wybiera spo
śród siebie 7 deputowanych, którzy seym sta^ 
nowią. 4) Zwołani przez rząd zgromadzają 
się. 5) W ykonają przysięgę wierności panu
jącemu , posłuszeństwa praw om , utrzymania 
konst^tucyi i pieczołowitości o dobro oyczy-< 
zny. 61 Oprócz Dyrektora seymowego i Syn
dyka krajowego, każdy Stan obiera jednego 
deputow anego do składu nieustającego wydziału 
seymowego.

Jeden z członków Koromissyi w Frdnkfor- 
cie nad Menem  mająeey polecone sobie roz
poznanie tegorocznych wydatków publicznych, 
oświadczył, iż dotychczasowy zarząd tego mia
sta daleko więccy kosztuje , aniżeli małego ja
kiego X ięz tw a; rachując bowierri 4o,ooo lu
dności, przypada na każdego mieszkańca za
płacić podatku rocznego po 20 złotych nie
m ieckich, a jest wiele tak ich , którzy ledwo 
5 o kraycarów wnoszą do śkarbu. Dowodził 
p o tem , iż od czasu przywróconego pokoju, 
dług publiczny, zamiast się zmnieyszać, co 
rok się powiększał, lubo żadnych wydatków 
wojennych nie było. Namienił wreszcie , iż 
rząd miasta, naśladując Angliją , myśli tylko 
o zaspokojeniu prowizyi ód d ługów , a nie 
przedsiębierze dzielnych środków powolnego 
ich  umorzenia.

A n g l i a .
Na sessyi Izby wyższey d. 5o czerwca u- 

wielbiano dobroć i wspaniałość sposobu my
ślenia Xjęcia Rejenta. Hrabia Liverpool po
dał ze strony korony wniosek, aby uchylono 
hańbę włożoną na zmarłego Lurda Edwarda  
Fitzgerold  , k tóra dotąd kazi dwoje pozosta
łych po nim dzieci, i aby też dzieci do zu
pełnych praw cywilnych angielskich przywró
cono. Wspomniony Lord należał nieszczę
ściem do buntu w Irlandyi, i przed wydaniem je
szcze wyroku umarł w więzieniu z r a n ,  k tó
re broniąc się odniósł. Przyjęto potem w P a r
lamencie Irlandzkim bil ,  k tóry  tak pamięć je 
go, jako i pozostałe po nim dzieci, hańbą o- 
krywał. Opierał się naówczas temu bilowi 
P. Curran imieniem wdowy P ulm tly  F iłzge- 
void i dwoygi jey dzieci; lecz bezskutecznie. 
Teraz  po podanym przez Hrabiego Liverpool 
wniosku, oświadczył Xiąźę W ellington:  Cie
szę się mocno, iż te dzieci powrócą do praw 
swoich, tern bardzjey , iż syn pięknie się za
wsze pod dowództwem mojem popisywał, i 
chwalebnie się sprawował.— Lord Holland 
rzek ł:  Nie mogę przewieść na sobie, abym nie 
wynurzył Xięciu Rejentowi uczucia nayszczer- 
szey wdzięczności za łaskę , k tórą nam dopie
ro ogłoszono: winienem także podziękow ać 
zacnemu Hrabiemu Liverpool, za sposob jakim 
ją zwiastował, a X:ęciu W ellingtonowi za świa
dectwo, które dał o dobrem postępowaniu syna 
nieboszczyka. Takie czyny znamionują wspania
łomyślnego naszego Xięcia Rejenta.-— Dawno już 
nie mówiła tym tonem strona oppozycyyna, do 
którey (jak wiadomo) Lord Holland należy.

W Ł O C H Y .

Od niepamiętnego czasu nic padały tak cią
głe deszcze w R zym ie , jak teraz. Dnia 18

czerwca była taka ulewa, i? się lękano powodzi.
List z Korfu pod d. 28 maja donosi, co 

następuje:—  „Nieszczęśliwe miasto Targa  mu
siało nareszcie uledz swojemu losowi: przeszło 
pod panowanie Tureckie, i objął je w posiadłość 
A ly W ezyr. W szyscy mieszkańcy, mężsczy- 
fctn, kobiety i dzieci, w  liczbie blizko 3,000 w y
niósłszy się ztamtąd, tułają się po wyspach Joń- 
skich, szukając przytułku. Dotąd jeszcze nię 
odebrali pieniędzy, które Porta, czyli Aly W e 
zyr  ma zapłacić za zostawiony przez nich ma
jątek ruchomy i nieruchomy. Małe to, lecz 
Walowne miasto należało cd wielu wieków da 
W enecyi, a od czasu rewolucyi franćuzkiey, 
żaymowały je koieyno woyśka Róśł^yskie i 
Angielskie- Wiadomo, i ż w r o k u i 8 o o  na mo
cy traktatu  zawartego przez Hrabiego Capodi- 
ttrias, oyea''teraźnieyszego' sekretarza stanu N. 
Cesarz* Alexandra, Rossya i P o r ta , opiekowa
ły się wspólnie dawuieyszemi Wyspami wenećko- 
jÓńskiemi, tudzież osadami i miastami ną b rz e 
gach Albanii. Gdy nowa umowa zawarta w Pa
ryżu  d., 5 listopada roku 1815 oddała wyspy 
Jońskie pod władzę i opiekę Anglii, przypo
mniała sobie Porta  swoje prawa, 4 nie chciała 
zatwierdzić rzeczoney umowy, dó czego się 
nareszcie skłoniła, po obietnicy odstąpienia jey 
miasta Pargi.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I I * .
Dyrehcya M ennicy Królestwa Polskiego
Uwiadamia Publiczność, iż w Raw skim do

strzeżone zostały fałszywe 5 złotówki pod r. 
1817, względem których tem bardzley ostró- 
żnym bydź wypada, iż na pierwszy rzu t oka 
osobliwie ze strony herbu rossyysko pc lskiego, 
trudno je od dobrych rozróżnić. Znaki z któ-i 
rycb jednak rozpoznań? bydź mogą są nastę
pujące : popiersie Nayjaśnievs/.ego Monarchy 
nie mą wcale wydatnych rysów, napis naokoło 
popiersia Alexander I . Cesarz Sa. u>. Ros: Król 
Polski, ma niektóre litery większe , drogie 
mmeysze, i są jak gdyby zaLne, niemają tego 
zaokrąglenia, ostrości i wydatności jak na do
brych 5 złotówkach. Toż samo stosuje się do 
liter w napisie z drugiey Strony ńad herbem, 
lubo niedokłatlność w tych literach nie jest tak 
wielka, ale w  ułomku fHwidocznie spostrzegać 
się daje Gdy tć  pieniądze fałszywe są le- 
Wane, ła tko 's ię  zdarzyć może, źe w innych 
sztukach, litery nad popiersiem będą wyda- 
tnieysze jak nad herbem, zawsze jednak w te 
go rodzaju pieniądzach, zalanie niejako liter spo
strzegać się daje W yźey  wyrażone 5 złutów-
ki są lźeysze od prawdziwych i nakarbowanie 
ich na brzegu nie jest dosyć regularne. Są one 
ź kompozycyi metaliczney zawierającey tylko 
5 łótów srebra w grzywnie, zamiast co powin
no bydź srebra w czystości od l 3 łotow 16 
grano w,czyli,iź w grzywnie 13 łotow 16 granów, 
srebra znay<Hvvać się powinno.

W z y w a  się wszelkie władze polioyyne i 
skarbowe do dawania baczności na kurs wy- 
ie y  wyrażonych 5 złotówek, dla odkrycia fał- 
szerów i ich ukarania, jako też dla ochronienia 
publiczności i skarbu od szkody.

Działo się w W arszawie dnia 19 miesiąca li-  
p c a i S i g  roku.

Dyrektor Kontroler jeneralny
Bieńkowski Karol Hoffmann.

Wolno Druięwaó' Ignacy Rosika Kom. Ceń*-. C ti.-— »  W ilnie w Drukarni Redakeyf pism pory od.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5g.

O g ł o s z e n i  a.
ROZKAZ DZIENNY DO WOYSKA

" G łów na kwate- D n ia  8  kw ietnia  1 8 1 9  roku,
ra  M . Mo/Ulew N e r  55 .

v u d  D nieprem .
Potwierdzony przeze mnie Plan dostarczenia 

dla wojsk N a jw y że j powierzoney mnie ar
mii i znajdujących się w j e j  promieniu, prowi
antu, a dla pew nej części owsa od dnia 1 go sty
cznia 1820,do  igo stycznia 1821 roku, tu w załą
czeniu dla należytego wypełnienia przesyłam.

Autentyk podpisał: Naczelnie dowodzący Je
nerał piechoty Baron Saken.

P L A N .
Opatrzenia prowiantem i pewney części owsem

woysk pierwszey arinu i znajdujących się
jw jey obwodzie na rok 1820.

N a  a u ten tyku  na-  i.) Targi na dostarczenie 
p isano:P otw ierdzam  p r o m a n t u ,  i p o d ł u g  O S o h n e g O  
Jenera łp iech o ty  B a- rozwazenia do n i e k t ó -
T Q H  S d ł i C T l )  t , *  '  .  J  I  \

D n ia  8  kw ietn ia  rych punktów owsa, a do U j-
1 8 1 9  Roku. neburga i słomy obozowej, prze-

MohiUwBiaioruski. zn^ cza się odbywać w oktobrze 
rpku teraźniejszego, na te j  rzeczywiście zasadzie, 
juk  się odbywały na rok 1819, i na tychże w o j
skowych prawidłach i postanowieniach, które do
tąd są wydane.

2.) W ezwanie życzących podjąć się dostawie
nia z naznaczeniem terminów ogłosić przez St. 
Petersburskie i Moskiewskie gazety i Kury era 
Litewskiego w miesiącu maju roku terazniey*. 
szego, a  publikaty po Guberniach rozporządzić 
osobno i w auguście je  uczyniwszy, w septem- 
brze powtórzyć.

3.) Targi odbywają się na potrzebę całego 
roku, ale z  tym, że przy  ostatecznem licytowa
niu co przypada nieodbicie za otrzymaniem o- 
dezw od Izb Skarbowych, Zostaie od wolności 
woyskowój zwierzchności, czynić potrzebne po
dług uwagi i umiarkowania dla dobya skarbu o- 
graniczenia. Lecz zresztą kontraktu zawierać 
na rok, na osnowie już wiadomej.

h.) Kondycye na prowiant i owies zostaią tez 
same, które służyły do targów w auguście 1817 
i Oktobrze 1818 roku, z tą tylko odmianą, że po
trzeba na styczeń 1820 roku, którą na tychże 
kondycjach wypadałoby dostawić na 21 decem 
bra zupełnie, pozwala się dostarczać, dzieląc na 
dwie połowy, jednę na 2 5 decembra, a drugą na 
i5 januaryi, a potem iuż regularnie podług kon
dyc ji, w miesięcznych proporcjach na 21 ja 
nuaryi i tak dalej na tenże dzień każdego mie
siąca. . ■

5.) Ewikcyę dla zabezpieczenia podradu na- 
znaczaią się po dawrtemu w p ią te j  części podra- 
dowey summv> 2 Krn też o graniczeniem, iżby do 
ukończenia ca łe j dostawy, nic z nich oswobo- 
dzonem nie było.

6.) Zadatki podług względu na roczną pro
p o rc ją  dostawy ustanawiają się: dla Podradczy- 
ków trzecia część na osobne, jak  samo się rozu
mie, ewikcya; dla Kommiśsjbmerów czwarte część, 
z  pomnożeniem ich:w późnieyszym czasie p o d ł u g  
szczególnej uwagi jeżeli zewnętrzne okohcz/wści 
tego wymagać będą. Ula woysk wydane będą 
pieniądze na byłych dotąd zasadach, a w tru
dny chGuberniach, jako to: In flanckie j, KurlaT7dz- 
kiey, W itebskiej, Mohylewskiey i Jdrosławskiey 
z wydaniem zadatków na pierwszy raz na trzy  
miesiące. Zadatkowe pieniądze b ę d ą  wysłane 
do Izb Skarbowych, nieodmiennie przed ukoń
czeniem targów, w tak ie j ilości, iżby p o d ł u g  wia
domych d o t ą d  doświadczeń były dostateczne.

7) W iadomości o ilości potrzebnej należy 
sporządzić podług tego rozłożenia wojsk,, k t ó r e  

się rozkładana rok 1820 i a k t o r e m  TdtCnden- 
cya otrzyma niewątpliwe u w i a d o m i e n i e , m e  pó
ź n ie j  jak w miesiącu auguście.

8) Dostarczenie owsa naznaczyć tylko dla 
kawaleryi i artyleryi igo korpusu i dla agiey  
d yw izji Huzarów w proporcji trzym iesięcznej, 
ale i na tę dostawę jp'zy ukończeniu targów 
wziąć w Izbach Skarbowych sarnę tylko poprze- 
drlicze od Podradczyków podpiski.

9) Odkrycie ceny ze strony woysk i Komis- 
syonierów czynić rzeczywiście tym porządkiem, 
jak się czyniło na ostatnich dwóch targach, o 
czem uprzedzić wojska przez rozkazy dzienne 
po A rm ii ; a o Kcmissyonierach , którym poru- 
czono będzie odkrycie cen, poprzedniczo dadź 
wiedzieć od po lnej prowianckiey Administra
c j i  do Izb Skarbowych, do każdej podług tego, 
co do n ie j należy.

i  o) Plan ten wydrukowawszy rozesłać ma  
Intendencya do Panów Gubernatorów, urzędów 
dla targów , oraz do wszystkich m iejsc i osób 
po lnej adm inistracji prowianckiey iszey Ar
m ii, do których to należy ; z głównegó zaś de-* 
źurstwa wojska przy  rozkazach zostaną roze
słane exemplarze do Panów Dowódzców kor
pusowych, Naczelników D yw izjy , osobnych ad- 
m inistracyy przy  głównym sztabie wojska nay- 
dujących się, oraz. do wszystkich półków, bata
lionów, rot i komend do A rm ii' należących.

Autentyk podpisał: Jenerał Intendent is z e y  
Arm ii Jenerał Porucznik Kankryn.

O g ł o s z e n i e .

N a  skutek rozkazu JfV . Główno dowodzą
cego 1  s z ą  a r m ią ,  Intendencya t e y ie  A r m i i  <>- 
głasza: iż targi na dostawę potrzebnego did 
te j  arm ii i  przyłączonych do n ie j  woysk pro
wiantu, a gdzie in d zie j owsa od dnia  1 go ja 
nuaryi 5820 do dnia 1 go januaryi 1821 roku, 
naznaczają się wcześnie w Izbach Skarbowych 
tych samych gubern iy , gdzie wojska są rca- 
łożone, w następnych terminach : w Izbach Skar
bowych : Jarosławskiej, W łodzim ierskiej, In-

Jlandzkiey, Kurlandzkiey, W oronezkiey , Tam - 
bowskiey , Pskowskiej , Ekaterynosławskiey , 
a razem i w części Tauryckiey, targi dnia 2, 
3 i 6 oktobra; przetargi dnia 7. 8 i 9 okto- 
bra. W  Skarbowych Izbach : Tulskiej, Kału- 
skiey, Razańskiey, Orłowskiej, W ileńskiej, P a l-  
tawskiey, Kurskiey, Słobocko-Dkraińskiey 1 K i
jow skiej, targi dnia  6, 8 i 10 oktobra; prze
targi dnia  *3 i 5 ' i  16 oktobra. Naostatek 
w Izbach Skarbowych: M ińskiej, W itebskiej, 
Sm oleńskie j, M ohylewskiey , Czernichowskiej, 
targi dnia i 5 17 i  20 oktobra; przetargi dnia  
21, 25 i 2 i  oktobra.

N a  takowe term iny wzywają się życzący  
dla targów z prawnem i ew ikcyam i, z uwagi 
m iesięcznej dostawki prowiantu na ten raz  
w cięści 5 całego podradu , a na zabezpiecze
nie zadatków udzieln ie, oprócz ogólnych od 
szlachty dostarczeń, które pozostają ha sanicj 
ufności. W iadomości o ilości potrzebnej w każ
d e j g u b ern ii, będą rozesłane do Izb Skarbo
wych w swoim czasie i  publicz ne w nich od
kryte , razem  z wyszczcgó/nionsrńi kondycjam i 
i dalszemi praw id łam i, wrdle których powin
ny bydŹ wykonywane dostawy, - zresztą pozosta
ją  bez żadnych odmian dawniejsze.

Podpisano Jenerał Tntendet 1 w s ze f armii)
Jeirerał Porucznk Kankryn.


